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sŁoWA EWANGELll św. Mk 3.7-30

'' Jezus z uczniami odszedł nad morze, a szedł za
Nim wielki tłum z Galilei i z Judei, i z Jerozolimy, i z
ldumei, i z Zaiordania, i z okolic Tyru i Sydonu.
\Melki tłum, ktory usłyszał, jakich to zeczy dokonał,
przyszedł do Niego. l powiedział srłoim uczniom,
bbi mielidla Niego w pogotowiu łÓdŹze względu na

tłum, aby nie napierżno na Niego.

Bo wielu uzdrowił. ToteŻ ci, ktozy mieli

dolegliwoŚci, cisnęlisię do Niego, aby Go dotknąĆ-' l

duch-y nieczyste padały Mu do nÓg, kiedy Go
widziały. lwołały:

- Ty jesteŚ Syn Bozy.

Cn zaŚ'-r.ielokrotnie surowo im nakazywał, abv Go
nie ujawniały'

l wchodził na gÓrę, i pzywołuje tych, ktorych sam
chciał.

A oni podeszli do Niego' l wybrał Dwunastu, aby z
Nim pzebywali, aby ich wysłał głosić [ewangelię] i

aoy ńieli władzęwypędzania złych dr"lchÓw. lwybrał
Dwunastu' Szymonowi nadał imię Piotr. l Jakuba,
syna Zebedeuśza' i Jana, brata Jakuba- Tym nadał
ińiona ''Boanerges", to znaczy: ''Synowie Gromu''' l

Andzeja, i Filipa, i Bańłomieja, i Mateusza, i

Tadeuśza, i Jakuba, syna Alfeusza, i Tadeusza' i

Szymona Kananejczyka, iJudę lskariotę, tego, ktÓry

Go teŹ iwydał.

l idzie do domu, a tłum teŻ idzie z Nim, tak ze nie

mieli nawet kiedy zjeść. Kiedy to usłyszeli Jego
bliscy, wyszli, aby Go powstzymaÓ, bo mÓwiono:

Stracił rozum!

A nauczyciele Pisma, ktozy pzyszli z Jerozolimy,
mÓwili:

_ Beelzebuba ma i wypędza ęarry mocą
czańowskiego władcy.

A on pzywołał ich i mÓwił do nich W

pzypowieściach:
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- Jak może szatan wypędzać szatana? Bo jeśli
krÓlestwo zostanie rozdwojone, to takie krÓlestwo
nie może się ostać. Jeśli dom zostanie rozdwojony,
to taki dom nie będzie mÓgł się ostaÓ. l szatan,
jezeli powstanie pzeciwko sobie ijest rozdwojony,
to nie moŻe się ostaĆ, ale koniec z nim.

Lecz nikt wszedłszy do domu mocaŻa nie moŹe
zagrabic jego zeczy, jeŚli wpierw go nie związe. l

wtedy ograbijego dom. Zapewniam was: wszystkie
gzechy będą ludziom odpuszczone, nawet
bluŹnierstwa, jeśliby zbluŻnili. Kto by jednak zblużnił
pzeciwko Duchowi Swiętemu, nie otzyma nigdy
odpuszczenia, ale zawsze będzie winien gzechu.
Bo mowili: Ma ducha nieczystego."

\Mesław J. Mikulski

*** z Cyklu ''Pustynia słońca"

po ciszy falach płną'
do Ciebie Panie płynę

rzucam łÓdż na głębinę

do Ciebie Panie płynę

iwśrÓd tej morskiej drogi

w słońcu co tryska z nieba

niczego mi nie trzeba

niczego mi nie tzeba

po ciszy falach płynę

po głębi wprost do Ciebie

gdy słońce paliskÓrę

gdy gwiazdy lŚnią na niebie...

PIOTR KLIMCZAK

;;'"' Żywicznym
buzuje ognisko wspomnień'
Bądż, bądŹcie, bądzmy!
Bądż, bądŻ, bądż,
a zbudzimy się znowu
nocą
iwyruszymy razem
ku szczytom,
najchętniej ku szczytom!

Kochasz ten krajobraz, to miejsce
nad zeką tę ziemię jak pieczęc'

Czy zwzajemnością?

Wpierw spada z kroplą słońca zmiezchu cichnie
pociągiem

twaz osoba twoja się cofazwieczorem z minutami
sceńa sp-oJrzónia s|ę szarzy scena widzenia się

szerzy
i pogłębia się pzestrzeń i przez kulisy do lasu
wsłuchujemy się z wolna i coraz bliŹsze profile
kantylen dwÓch klarnetowych niezapalone Światło

rysami się okazuje twoim najdroŻszym odkryciem
i ukryciem najgłębszym zarazem za kaŻdym razem

pzebudzenie tak inne jakby czyjaŚ modlitwa
anioła stroża skłoniła by pocałował powieki
szepcząc'JesteŚ'' wyraŹnie chociaŻ od świtu
co trąca ramę firankę zazdrostkę - ciszej

WczytaÓ się w KościÓł, w święte jego znaki,

w pzekazywanie, w niepzekazywanie

dłońmi połoŹonymi na głowie następcy;

wsłuchaÓ się w strumień dłoni

kapłańskich i krÓlewskich, więzÓw, rozwiązań

strumień po przebudzonych kamieniach

Piotr Klimczak
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\Ąlglądało to tak jakby Świat się skończy ł, albo za
cnwilę miał się skończyc. Jednakże tak się nie
stało, chociaŻ na całym jakby świecie zrobiło się

JAKlśizŁo ffi,'1 lii::i'T!" Jffli ;3,?:el,j"5"ln
Świateł i poczuł swąd włączonych nieustannie
odbiornikÓw telewizyjnych... Po chwili JAK|S jednak
ochłonął z wraŻenia, ale stał bezradny - cÓŻ mÓgł

JAK|Ś szedł drogą na wprost... NŻ doszedł zrobić skoro masa zastawiła mu zwykłądrogę'

pewnego razu, a był to zwykły dzień, takijak inne'.' - ldŹ stąd! Zostaw mnie w spokoju, bo i tak nic nie
do dziwnej pzeszkody. Coś bowiem wielkiego zyskasz!
leŻało na drodze. Nie był to mały pzedmiot, ale
duŻa masa, koloru raczej szarego. Spojzał Masa zareagowała. WyraŹnie była podniecona,
dokładniej, rozglądnąwszy się na prawo i lewo - ale ten stan podniecenia był pzejawem jej

Tak, to jest ogromna masa. l pzeraził się... Nie wewnętrznego zycia. Stąd takŻe miał pochodzić ten
wiedział jednakze jak pzedostaÓ się na drugą wstrętny odÓr.
stronę, gdyŻ masa zatarasowała całą drogę. Po
chwili mógł zobaczyc, Że to coŚ bliŻej - Pzestań tak czyniÓ, pzestań grzęznąć w
niezidentyfiliowanego jakby oddycha, poczuł gzechu! Popatz co zrobiłaŚ; - juŻ zwykły człowiek
dziwny ostry zabach, ktÓry był mieszaniną ńie moze pzejśĆ drogą bez twojego zezwolenia|
wszystkich zapachÓw ludzkiego ciała. Masa
cnuónnąa na niego, bo to coŚ miało kompletne - JeŚli chcesz pzejŚć - odezwała się Bestia _ to

rozeznanie w otoczeniu i w psychice, gdyŻ przejdŹ pzeze mnie!
wchłaniało kaŹde ciało i rozum ludzki w swoje
wnętze, czyli cielsko JAKŚ wiedział, ze to jest pułapka, bo gdyby się

tylko z nią uwarunkował, pzepadłby z kretesem'

JAKŚ przeŻegnałsię, zrobił znakkzyŻajuz chyba Dlatego. powiedział do masy - odądż stąd

drugi raz, od chwili zaistnienia tej sytuac1l ilii; natychmiast, ana drodze nie będzie kolizji. Jesteś

przecieŻczłowiek' ktÓry jak tq-_s!ę mÓwi . 'i.;iłó -f9T9!19 
niewidzialna' dlatego zniknij zupełnie'" bo

juz w świecie widział i na kazdą pzes'r.ooó?a"nł i":[ 99: nje lezyn'sr'rÓŻni iudzie riiogą cię zie

czy nieznaną reagował poboŻnie. op"* sięił1lH '|?'':!:?"'a 
inni rozchorują się od domysłÓw' Nie

swym wnętŻem o wiarę i obecnośĆ Dń;I'i;'k strasz i przestań czyhac na mnie Bestio!

Boga prosił.'. W tej też chwili opary odoru wvoełnifu
jego nozdrza... BoŻe czuję blisko oi"tij='i'iil -*.9,rY" 

w odpowiedzi moŻna było usłyszeĆ
'op-uszcza]mnie Panie Bozel i[łiTT'1r'ł'5|;o*i:',.:"#..:"'tia 

kwadratowa'

W tym miejscu, gdzie stał ten człowiek idący
asfaltową drogą a moŻe dokładniej - W tym
miejscu gdzie człowiek ten stał, na asfaltowej
drodze, zapewne kazdy obserwator mÓgłby
zobaczyĆ tylko to co napisano. Że stał lub szedł
człowiek orogą zwaną Życie. Jednak nieKÓzy
ludzie mogłi wiedzieć, Że JAKls zmaga się ze
zŁEM, a nawet mogliwiedzieć o nieznanej masie.

A masa była zeczywiście złem, złem
nieogarniętym i nieograniczonym wolnością. W
masie coś się ustawicznie kłębiło, jakby członki
ludzkie pzemieszczały się węŻowym rytmem w tą i

w tamtą stronę... - Bestia! - zawył JAKls' _ Apage
satanas!- wyzekł'.''

- o ŚwięĘ Jerzyl Ale okaz!

- Tzymaj się - usłyszał .lłKŚ głos z niebios. -

Tzymaj się bo cięzeŻli|

- och, złapała mnie za bzuch - kzyknął JAKŚ i

począł sapaĆ, bo brakowało mu tchu. Zacz$o być
niewesoło, gdyŹ bestia także się dusiła, tylko Że w
płucach JAKIS|A, gdyz jgj struktura się pzenosiła.
bch, ostro! - zavlył JAKŚ. och, Święty Antoni, och
Święty Antoni, zamracza mnie'..



Niebiosa pzemówiły. - JuŻ jestem mÓj

wędrowcze, oto stoi pzed tobą twÓj Anioł Stróz.
Cńwała na wysokościach, a na ziemi pokÓjl

Walka, walka, zabrzęczał tumult. Pokoj, pokÓj i

wyzwolenie_.. Chwała i dziękczynienie Bogu w
niebie i na ziemi!

- och, złapała mnie za bzuch - krzyknąłJAKIŚ i

począł sapać, bo brakowało mu tchu. Zaczęło
byĆ niewesoło, gdyŹ bestia także się dusiła, tylko
zó w płucach JAKIS|A, gdyŻ jej struktura się
ozenosiła. och, ostro! - zawył JAKIS. och,
święty Antoni, och Święty Antoni, zarnlacza
mnió... Niebiosa pzemÓwiły. - Juz jestem mÓj

wędrowcze, oto stoi pzed tobą twÓj Anioł ShÓz.
Cńwała na wysokościach, a na ziemi pokój!

Walka, walka, zabnęczał tumult' PokÓj' pokÓj i

wyzwolenie'.. Chwała i dziękczynienie Bogu w
niebie i na ziemi!

W tym właŚnie miejscu drogi powstał obłok z
kuzu i resztek nieznanej materii, pochodzącej od
bestii, ktora to materia nie zaistniała do końca w
tym miejscu, ale jednak przylegała do bliŹej

ńieokreŚtonej nazwy i uczuc wywodzących się ze
zĘch pragnień, ktÓre JAKls stanowczo
oóepchnął i całym ciałem starał się wyrzuciÓ
resztki, ktÓre wnika! do wnętza ciała i nawet
duszv..' Dzięk! nlepiosom został obroniony. Ale
zło nie dawało wytchnienia...

_ To assembler - zachichotała bestia, ktoĘ ciało
nadal tarasowało drogę - ten super układ został
zalokowany w twojej głupiej głowie i już się nie
odklei.

Po chwili tuman kuzu i innego brudu opadł.
JAKŚ leŻał na ziemi ledwie oddychając, na wpÓł

zamroczony napaścią takiej masy zła'

_ To nic, to nic - szeptał 'Że ona ciągle jest' to
nic... Welbię Ciebie BoŻe, wielbię..' Lecz bestia
zalokowana w głowie JAKlslA pzerywała mu
intymną rozmowę i śpiewała sama jak echo -

\Aflelbię-ciebie cała, chociaŻ chleba ci nie dałam.

- Nic to mi, jestem zdrowy, pozostaję sobą nie
jestem sam... - stwierdzał kolejno JAK|S jak

cybernetyczna maszyna i zasnął. Tak jak leŹał'

obok drogi.
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